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Dnia 14 (2fi) Czerwca 1867 r . 

Ju tro , Śgo W ładysława Króla Węgr.

— Ju tro  na Nieszporach, rozpoczyna się 40 togo- 
dzinne Nabożeństwo ku czci S e r c a  PANA JEZUSA, 
w  Kościołach: Sgo J ó z e f a  Opieki, przy ulicy Krak:- 
Przedm :, i N. MARJI PANNY Łaskawej, przy ulicy 
Śto-Jańskiej.

— Jutro , jako w konkluzję oktawy B o ż e g o  C i a ł a , 
odbywać się będą. Processje wewnątrz murów, we wszy
stkich Kościołach tutejszych. Jeżeli zaś pogoda po
służy, Processja z Kościoła parafjalnego N a r o d z e n i a  
N. MARJI PANNY, wyjdzie do 4ch ołtarzy na Lesznie, 
z  Kościoła zaś parafjalnego Stej T r ó j c y , do 4ch o łta 
rzy, na Solcu przybranych.

— Wykaz szczegółowy Tabeli likwidacyjnych, m a
jątków  w Królestwie Polskiem położonych, zatw ier
dzony ostatecznie przez Komisję Likwidacyjną K ró 
lestwa Polskiego, oraz ilości wyznaczonej i odesła
nej przez tęż Komisję indemnizacji likwidacyjnej 
od 13 Marca do 1 (13) Kwietnia 1867 roku, z a 
mieszony jest w dodatku w Nrze 138 „Dzień: W ar:“.

(Dz. Warsz.)
— Najwyższy Ukaz nadający dymisjonowanemu 

Jenerał-Lejtnantow i Krusensternowi, posiadaczowi 
M ajoratu Ugnin, w Powieaie Radiuskim , w takież 
posiadanie część folwarku Dębowa Kłoda, w tymże 
Powiecie, zamieszczony był w Nrze 127 „W arszaw 
skiego Dniewnika “. (Dz: War:).

— Najjaśniejszy Pan, w skutek przedstawienia N a
m iestnika Królestwa, Najmiłościwiej udzielić raczył 
poniże j wymienionym urzędnikom Władz Cywilnych 
w Królestwie następujące nagrody:

O rder Stej Anny  klassy 2ej, z koroną Cesarską: 
Naczelnemu Prokuratorowi Xgo D epartam entu Rzą-, 
dzącego Senatu, Rzeczywistemu Radcy S tanu Pu
chale; — Członkowi Warszawskich Departamentów 
Rządzącego Senatu, Rzeczywistemu Radcy S tanu P ią t
kowskiemu; — Radcy Wydziału Administracyjnego 
w Rządzie Gubernjalnym Warszawskim, Radcy S ta 
nu K arpińskiem u;—Order Stej Anny  klas: 2ej, bez 
korony: Dyrektorowi Łomżyńskiej Dyrekcji N auko
wej, Radcy Dworu Zacharewowi;— Radcy Wydziału 
Wojskowo-Policyjnego w Rządzie Gubernjalnym W ar
szawskim, Radcy Dworu P uchalsk iem u ;-O rd er Stej 
Anny kl: 3ej: Starszemu Referentowi Wydziału A d
m inistracji Ogólnej w Komisji Rządowej Spraw We
wnętrznych, Asesorowi Kolegjaluemu Elżanowskiemu; 
Naczelnikowi Kancelerji Gubernatora Kieleckiego, 
Asesorowi Kolegjalnemu Alexiejewowi;— Starszem u 
Referentowi W ydziału Przemysłu w Komisji Rządo
wej Spraw Wewnętrznych Kalinowskiemu; — Inży
nierowi Gubernjalnemu w Suwałkach Boguckiemu; — 
Starszem u Radnemu M agistratu m. Warszawy Są- 
chockiemu;—Starszemu Referentowi Kancelarji Ko
misji Rządowej Spraw Wewnętrznych, Asesorowi Ko

legjalnemu Żarnowskiem u;—Budowniczemu W ydzia
łu  Spraw Duchownych wyznań obcych, Członkowi 
Rady Budowniczcj Bobińskiemu; Naczelnikowi za
k ładu warzelni soli w Ciechocinku Rejewskiemu;— 
Naczelnikowi Zakładów Górniczych Banku Polskie
go Foltańskiem u; —Pełniącemu obowiązki Naczelni
ka Powiatu Końskiego, liczącemu się w piechocie 
arm ji, Kapitanowi Głuszkowowi;—Pomocnikowi Na
czelnika Powiatu Łukowskiego do interesów Poli
cyjnych, liczącemu się w piechocie armji, K apitano
wi Łopacińskiem u;—Starszem u Pomocnikowi Archi
wisty w Kancelarji Rady Administracyjnej, Radcy 
Dworu Kozłowskiemu;— Rewizorowi Wydziału dóbr 
Rządowych w Rządzie G ubernjalnym  Radomskim, 
Radcy Honorowemu Nowowiejskiemu; — Pomocnikowi 
Kassjera Gubernjalnego w Siedlcu, Radcy H onoro
wemu Borellowi; — Poczthalterowi pogranicznemu 
w Zamostie, Radcy Honorowemu Krajcewiczowi;— 
Pomocnikowi Kassjera Gubernjalnego w Petrokowie 
Sekretarzowi Kolegjalnemu Gillerowi; -  Kassjerowi 
Zarządu pałaców Cesarskich Białkowskiem u;— P re 
zydentowi m iasta Lublina Dylewskiemu;—Prezyden
towi m iasta Petrokowa M orawskiemu;— Starszem u 
Referentowi W ydziału Administracyjnego w Rządzie 
Gubernjalnym  Płockim Schimelfenigowi;— U rzędni
kowi do szczególnych poruczeń przy G ubernatorze 
K aliskim  Grawe;—Urzędnikowi do szczególnych po
ruczeń przy G ubernatorze Radomskim Kochanow
skiemu; — Inżynierowi wodociągów w W arszawie 
Grotowskiemu;—Lekarzowi Powiatu Grójeckiego Maj
kowskiemu; — Egzekutorowi Kancelarji b. Komisji 
Rządowej Przychodów i Skarbu K uhnke;—Referen
towi wydziału podatków stałych w tejże Komisji Bo
rzęckiem u;— PomocnikowiNaczelnika Sekcji Rachun
kowej w Wydziale Górnictwa Sobolewskiemu;—S tar
szemu Referentowi Sekcji Prawnej w Rządzie G u
bernjalnym  Kieleckim Kredykowi;—Pełniącemu obo
wiązki Naczelnika Igo Objazdu przy ulepszeniu sp ła 
wów na rzece Wiśle Russjanowi; — Poczthalterowi 
w Kielcach Fickiem u;—Poczthalterowi pograniczne
m u w Łomży Sokołowskiemu;—Tłómaczowi przy Za
rządzie wojenno topograficznych pomiarów Królestwa, 
Sekretarzowi Gubernjalńemu Niewiarowskiemu.— 
O rder Śgo S t a n i s ł a w a  kl: 2ej, z koroną Cesarską: 
Dyrektorowi Kieleckiej Dyrekcji Naukowej, Radcy 
Kolegjalnemu Redczycowj;-Pomocnikowi Naczelnego 
Prokuratora  IXgo D epartam entu Rządzącego Sena
tu, Asesorowi Kolegjalnemu Nowakowskiemu;—P e ł
niącemu obowiązki Naczelnika Sekcji Prawnej w K o
misji Rządowej Spraw Wewnętrznych, Radcy Hono
rowemu Rogozińskiemu;— Dyrektorowi Szkoły G łó
wnej Niemieckiej Ewangelickiej w Warszawie Bek- 
manowi;—Dyrektorowi Banku Polskiego, Radcy Dwo
ru  Higersbergerowi; — Naczelnikowi Sekcji w Wy
dziale Przemysłu i Kunsztów Komisji Rządowej Spraw



W ewnętrznych, Asesorowi Kolegjalnemu Blumenfel- 
dowi;—Naczelnikowi Sekcji w Wydziale Spraw D u
chownych wyznań obcych, Sekretarzowi G ubernjal- 
nem u Kam ińskiem u;—Vice Referendarzowi Kancela- 
rji b. Rady Stanu Królestwa Sztummerowi;— Vice- 
Referendarzowi Kancelarji tejże Rady Łowienieckie- 
m u’ — Naczelnikowi Biura Kontroli Rachunkowości 
w Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych, Aseso
rowi Kolegjalnemu Iwanowskiemu; —Radcy W ydzia
łu  Skarbowego w Rządzie Gubernjalnym Suwałkskim 
M rajskiem u.— Order Śgo S t a n is ł a w a  kl: 2ej, bez 
korony: Urzędnikowi do szczególnych poruczeń przy 
b. Izbie Obrachunkowej, Radcy Honorowemu Ross
manowi; — Naczelnikowi Sekcji Administracyjno- 
Rachunkowej w Komisji Rządowej Oświecenia Publi
cznego Sieczkowskiemu; —Pełniącem u obowiązki N a
czelnika Okręgu Górniczego Wschodniego Hubemu; — 
Pełniącem u obowiązki Naczelnika Kancelarji Komi
sji Rządowej Oświecenia Publicznego Michniewiczo- 
w i;—Pełniącem u obowiązki Naczelnika Powiatu Kie
leckiego, Asesorowi Kolegjalnemu Horbacewiczowi;— 
Naczelnikowi B iura Kontroli i Rachunkowości w Ko
m isji Rządowej Spraw Wewnętrznych, Radcy Hono
rowemu Jacobi;—Sędziemu Pokoju Okręgu i m iasta 
"Warszawy W ydziału Igo, Sekretarzowi Kolegjalne
m u Reszke; — Naczelnikowi Biura Kontroli i R a
chunkowości w Komisji Rządowej Spraw W ewnę
trznych Austenowi; —Naczelnikowi Sekcji w W ydzia
le Administracji Ogólnej tejże Komisji Lassaud; — 
Profesorowi zwyczajnemu Szkoły Głównej w W ar
szawie Alexandrowiczowi;—Inspektorowi Szkół m ia
s ta  Warszawy Fechtowi; — Pełniącem u obowiązki 
Inspektora Gimnazjum męzkiego w Płocku, Radcy 
Dworu Jezierskiem u; — Inspektorowi Gimnazjum 
męzkiego w Kaliszu Ponomarewowi; — Starszem u 
Urzędnikowi do szczególnych poruczeń przy Kom i
sji Rządowej Sprawiedliwości Nowodworskiemu;— 
Sędziemu Pokoju Okręgu Łowickiego Ignacemu Z a
borowskiemu; — Inspektorowi Gimnazjum Ruskiego 
Greko-Unitskiego w Biely Rublewskiemu;— Pełnią
cemu obowiązki Inspektora Gimnazjum męzkiego 
mieszanego klassycznego w Lublinie Kopyłowowi;—* 
Pełniącem u obowiązki Inspektora Gimnazjum R u
skiego Greko-Unitskiego w Cholinie Stefanowiczowi; — 
Byłemu Naczelnikowi Kontroli zwiniętej jKomisji 
um orzenia długu krajowego, Radcy Dworu Radom 
skiemu; — Naczelnikowi Stołu w Wydziale Techni
cznym b. Zarządu Komunikacji w Królestwie Pol- 
skiem, Radcy Dworu Owczarskiemu;—Naczelnikowi 
Sekcji Kieleckiej dróg bitych Igo rzędu, Asesorowi 
Kolegjalnemu Wysockiemu; — Naczelnikowi Sekcji 
W arszawskiej dróg bitych Igo rzędu, Asesorowi Ko
legjalnem u Bakka; — Starszem u Pomocnikowi Na
czelnika Oddziału w Kancelarji Rady A dm inistra
cyjnej Krośnickiemu; — Sędziemu do szczególnych 
poruczeń w Komisji Rządowej Sprawiedliwości, w sto
pniu  Sędziego lej Instancji Pawłowskiemu; — S ta r
szemu Referentowi b. Wydziału dochodów niestałych 
w b. Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu, Ase
sorowi Kolegjalnemu Koralowi; — Starszem u Refe
rentowi Sekcji Leśnej w tejże Komisji Rządowej, 
Radcy Honorowemu Wojczyńskiemu; — Starszemu 
Referentowi Komisji Rządowej Sprawiedliwości Ku-
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czewskiemu; —Naczelnemu Kontrolerowi w b. Izbie 
Obrachunkowej, Radcy Honorowemu Schumanowi; — 
Naczelnemu Kontrolerowi tejże Izby, Sekretarzowi 
Kolegjalnemu Mroczkowskiemu;— Starszemu Refe
rentowi Wydziału dóbr i lasów w b. Komisji Rządo
wej Przychodów i Skarbu Rutkowskiemu;—Byłemu 
Pomocnikowi Radcy W ydziału Skarbowego w R zą
dzie Gubernjalnym W arszawskim Lam parskiem u; — 
Radcy Wydziału prawnego w Rządzie Gubernjalnym 
Lubelskim zwierzyńskiemu; — Asesorowi W ydziału 
dóbr w Rządzie Gubernjalnym Kaliskim, S ekreta
rzowi Gubernjanem u Przedpełskiem u;—Podprokura
torowi Sądu Appellacyjnego Królestwa Tafiłowskie- 
m u;—Byłemu Komisarzowi Ekonomicznemu w W y
dziale dóbr byłej Komisji Rządowej Przychodów 
i Skarbu Grochowskiemu.—Order Śgo S t a n is ł a w a  
klassy 3ej: Pełniącemu obowiązki Starszego Refe
ren ta  W ydziału Administracyjnego w Rządzie G u
bernjalnym Kieleckim Czarnowskiemu;—Sekretarzo
wi Rządu Gubernjalnego Płockiego Kusocińskiemu;— 
Pomocnikowi Inspektora Głównego dróg żelaznych 
w Królestwie Polskiem, Porucznikowi Iużynierji Zi- 
minowi;—Starszemu Pomocnikowi Referenta w Wy
dziale dóbr Rządu Gubernjalnego Płockiego Sekre
tarzowi Kolegjalnemu Prykłońskiem u;—Archiwiście- 
Dziennikarzowi i Expedytorowi Komisji E m ery tal
nej Skórzyńskiemu;— Pełniącem u obowiązki Sekre
tarza  Protokólisty Kancelarji Komisji Rządowej Spraw 
W ewnętrznych Dobronoki; — Radnemu Sekretarzowi 
M agistratu m iasta Siedlca Prętowskiemu; — K ontro
lerowi Wydziału Prasy Perjodycznej Łopuskiemu; — 
Byłemu Starszem u Adjunktowi W ydziału Skarbo- 
wego, obecnie nadetntowemu Urzędnikowi Rządu 
Gubernjalnego Warszawskiego Kuleszy;— Pomocni
kowi Naczelnika Stołu Sekcji Inwalidów z b. W ete
ranów Polskich Tołwińskiemu;—Rządcy pałacu N a
miestnikowskiego w Warszawie, dymisjonowanemu 
Majorowi W ejchertowi;—Inspektorowi Policji m iasta 
Łomży Szmidtowi. — Podarunek z cyfrą J e g o  Ce 
s a r s k o -K r ó l e w s k ie j  Mo ś c i : Zawiadującemu Wy
działem eskonta wexli w Banku Polskim, uwolnio
nemu od służby Starszemu Dyrektorowi tegoż B an
ku, Radcy Stanu Maciejowi W entzel —Medale złote 
do noszenia na szyi na wstążce Śgo S t a n is ł a w a : 
Sędziemu Trybunału Handlowego w W arszawie do 
spraw Kupców Ruskich Zenobjuszowi Machotkino- 
wi, i byłemu Sędziemu tegoż Sądu Franciszkowi 
Fuchsowi. (Dz: W ar:)._________

— Jego Wysokość Xiążę Piotr Oldenburgski, r a 
c z y ł  w y jech a ć  z  W a rszaw y.

— Nadzorcy Akcyzy od trunków 2  i 3  Ucząstków 
Warszawskiej Gubernji, podają do wiadomości, że 
stosownie do 1 Uwagi Artykułu 250 Ustawy Akcy- 
znej, do dnia 19 Czerwca (1 Lipca) powinny być 
ponowione Akcyzne patenta, jak  przez fabrykantów 
trunków , tak  też i przez handlujących takowerai 
hurtowo i cząstkowo; porządek zmiany patentów ten 
sam jak i exystował i w przeszłych kw artałach; go
dziny oznaczone przez wsporanionych Nadzorców do 
przyjmowania deklaracji od 9ej do H e j przed po
łudniem i od 5ej do 8ej po południu. Przytem n ad 
mieniają, iż osoby, które nie ponowią patentu, do
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wyżej oznaczonego terminu, ulegną karze na mocy 
§ 19go p raw ide ł  karnych, a utrzymywane przez 
nich handle, przestaną być czynne. (Dz. W.)

— Przyjechali do Warszawy: Rz: Radcy Stanu: Bie- 
lenków, z Grodna; Bryshorn i Kamerjuukier Dworu 
J. C. M. Polujektow, z Petersburga;— wyjechali: Je- 
nerał-Lejtuaut, Senator, If ilte, za granicę; Guberna
tor Cywilny Kaliski Xiążę Szczerbatow, do Kalisza; 
Fligiel-AdjutanciJ.C.M.: Pułkownik Kawelin, iStabs- 
Rotmistrz Xiążę Dolgorukow, do in. Rygi.

— Jutro, jako w czwartą bolesną rocznicę śmier
ci ś. p. Anastazego Pawłowskiego, odprawiouem bę
dzie żałobne Nabożeństwo, za spokój jego duszy, 
w Kościele parafijalnym PANNY MARJI, na Nowem- 
Mieście, o godzinie lOtej rano, na które pozostała 
Żodb i Syn, zapraszają Familję i Przyjaciół. (9,049.)

— W Piątek, dnia 28go b. m , jako w wigilję 
drugiej rocznicy śmierci, odprawionem będzie w Ko
ściele parafijalnym Śgo A ntoniego, przy ulicy Se
natorskiej, o godzinie 10'/2 rano, żałobne Nabożeń - 
stwo, za duszę ś. p. Henryka Morawskiego, b. S ę 
dziego Pokoju Okręgu Węgrowskiego, na które po
została Wdowa wraz z Synem, Rodzinę, Przyjaciół 
i Znajomych zaprasza. (9,027.)

— Ś p. Weronika zMożyckich, Rarśnicka, Wdowa 
po Urzędniku Sądowym, po długiej słabości, opatrzo
na ŚŚ. SAKRAMENTAMI, wczoraj rozstała się z tym 
światem. Wyprowadzenie zwłok jej, nastąpi w dniu 
jutrzejszym, o godzinie 3ciej po południu, z Kościoła 
Sgo Jacka, przy ulicy Freta, na cmentarz Powąz
kowski. Nabożeństwo zaś żałobne, odbędzie się 
w dniu następnym, to jest w Piątek, o godzinie lOtej 
z  rana, w tymże Kościele, na które, pozostałe Dzieci, 
Familję, Przyjaciół i Znajomych, zapraszają. (9,091.)

— Marja z Wyrzykowskich Lewicka, Wdowa po 
niegdyś Mecenasie Lewickim, opatrzona SS. SAKRA
MENTAMI, przeżywszy lat 84, wczoraj przeniosła się 
■do wieczności. Pogrążony w żalu Syn, Wnuczki, oraz 
inne osoby z Familji, zapraszają Przyjaciół i Znajo- 
mych, na wj^prowadzenie zwłok, jutro o godzinie 5tej 
po południu, z Kaplicy Kościoła parafjalnego Śgo An
toniego przy ulicy Senatorskiej, na cmentarz Powąz-
kowski (9 052.J

— Onegdaj po odbytem w kościele parafjaluym 
w Wawrzyszewie, pod Warszawą, Nabożeństwie, na 
miejscowym cmentarzu pochowanemi zostały zwłoki 
ś. p. Xiędza Jacentego Kondrackiego Proboszcza Wa- 
wrzyszewskiego i Kanonika Gremjalnego Archidiece
zji Warszawskiej, który po krótkiej chorobie w 68 
roku życia świat ten opuścił. Licznie zebrani ducho
wni, z Warszawy i jej okolic przybyli, oraz parafjanie 
nieboszczyka, oddający ostatnią posługę swemu Pa
sterzowi składali żałobny orszak. Nabożeństwo cele
brował i exporty dopełnił JX. Kanonik Dietrich, a 
JX. Kanonik Dziaszkowski, w czułem przemówieniu 
oddał hołd zmarłemu i pożegnał swego kollegę Ka
płana. Pokój jego duszy! , . . .

— W d. lOtym b. m. z powszechnym żalem Kre
wnych, Przyjaciół i Znajomych, zeszła z tego świata 
w kwiecie wieku, gdyż zaledwie w 25tym loku życia, 
ś. p. Dobrosława z Koeltców Pągowska, żona tutej

szego Obywatela, po kilkodniowej ciężkiej słabości. 
Jako kilkonastoletni przyjaciel Męża ś. p. Dobrosła- 
wy, bywając w ich domu, miałem najlepszą sposo
bność poznać z bliska i ocenić cnoty, jakie zdobiły 
ś. p. zmarłą. Wychowana w zasadach wiary, bogo- 
bojności, zaledwie przed parą laty, wszedłszy w zwią
zki małżeńskie, zaczęła kosztować domowego szczęś
cia, jako żona i matka dwojga niemowląt, z których 
młodsze zaledwie przed parą tygodniami ten świat 
ujrzało, postępowaniem swoim w tym krótkim prze
ciągu czasu potrafiła pozyskać sobie całą miłość i 
serce pozostałego dziś Małżonka i wszystkich, którzy 
bliższemi. stosunkami znajomości i przyjaźni byli 
z nią połączeni. Bolesnym był widok starszego nie
mowlęcia wołającego na martwe zwłoki Mamo, a jesz
cze boleśniejszy, jak za trumną niemowlę to na ręku 
niesione, jakby już zrozumiało okropność swego poło
żenia, rzewneaii płakało łzami. Lecz taka była wola 
Najwyższego, takie było Jego przeznaczenie,' które 
jakkolwiek ciężkim przyciśnięty smutkiem pozostały 
Mężu zmarłej, z pokorą i poddaniem się wyrokom 
Nieba znosie powinieneś, a znosić tem bardziej, że 
BÓG dotknąwszy Cię niepowetowaną stratą, pozosta
wił nagrodę w dwojgu niemowlętach, którym dziś miej
sce zmarłej matki masz zastąpić święty ebowiązek. Ale 
nietylko Ty, nietylko Rodziua i Przyjaciele ciosem  
tym dotknięci zosteli, dotknął on i tysiące biednych 
i nieszczęśliwych, którym ś. p. zmarła w skrytości 
ducha, była aniołem opiekuńczym. Liczny orszak 
z Duchowieństwa, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
oraz z rozmaitych osób złożony, był najwymowniej
szym świadkiem i dowodem sympatji, jaką ś.p . zmar
ła w tak krótkiej pielgrzymce na tym świecie pozy
skać sobie potrafiła.

Wieczny więc pokój tej duszy daj Panie,
Niechaj jej światłość wiekuista świeci.
Wedle Twej woli niech się wszystko stanie,
Pod Swą opiekę weź Męża i Dzieci.

Alexander R.....y.

— Dziś, w Środę, 14 (26) Czerwca, po południu, 
w obecności J W. Jenerał-Feldmarszałka Hrabiego 
Namiestnika, ma się odbyć założenie kamienia wę
gielnego pod cerkiew prawosławną na Pradze. Ko
mitet budowy cerkwi zaprasza prawosławnych mie
szkańców Warszawy i Pragi, do przyjęcia udziału 
w tej uroczystości. (Dz. W.)

— W Szkole Elementarnej przy Kościele tutej
szym Ewangelicko Reformowanym, dnia 24go Maja 
r. b. odbył się doroczny exameu, w obecności Prezesa 
Kousystorza tegoż wyznania w Królestwie Polskiem, 
Członków Rady Wychowania: JW. Xiędza Spleszyń- 
skiego, JW. Dziekońskiego i JW. Fechta, Inspektora 
Szkół Miasta Warszawy, oraz Członków Kollegjum  
Kościelnego Zboru tutejszego Ewangelicko-Reformo
wanego. Za celujący postęp w naukach i wzorowe 
sprawowauie się otrzymali nagrody w xiążkach, w Od
dziale Męzkira, z Klassy lej: Karol Plaga, Alexander 
Fajerbach, Józef Cetnarski, Rudolf Habicb, Teodor 
Czepe; z klassy llej: Stanisław Huzarski, Maxymiljau 
Bukowski, Adolf Kulig, Alfons Kalisz, Herman Lem - 
ke. W Odziale Żeńskim, z klassy lej: Florentyna 
Szwarc, Bronisława Dutkiewicz, Zofja Tabaczjńska;



2  klassy Hej: Krystyna Lemke, Marjanna Nowakow
ska i Rozalja Sauer. Listów pochwalnych otrzymało 
uczniów 18, uczennic 10. W ciągu roku szkolnego 
1866/7 było uczniów 166, a uczennic 79, razem 245. 
Nauki wykładane były przez sześciu Nauczycieli i 
Nauczycielkę. Zapis na rok 1867/8 rozpocznie się 
z dniem lszym, a wykład nauk w dniu 12tym Sier
pnia r. b.

— Od niejakiego czasu, w każdą Niedzielę i Świę
to, w kościele Sgo K a z im ie r z a  na Nowem Mieście, 
słyszeć można wykonywane na organach trudniejsze 
nawet Msze, jak Haydna na przykład, z taką bie
głością, jakby przez jakiego skończonego organistę. 
Jakże więc zdumieć się musi każdy, dowiedziawszy 
się, że to ręka półosma roku mającego dziecka, wy
dobywa z organu te silne i pełne tony. Dzieckiem 
tem jest Maxio Szletyński, synek miejscowego orga
nisty. Jeżeli więc mały Maxio dziś już tak wysoko 
wrodzonij, zdolnością stanął, jest nadzieja, że z cza
sem, przy pracy i nauce na znakomitego wyjść może 
artystę.

— Według sprawozdania z Zarządu funduszów 
Zboru Ewangelicko-Augsburgskiego w Warszawie, za 
rok 1866 świeżo wyszłego z drukarni „Gazety Pol
skiej,*1 kapitały i zapisy wieczyste wynosiły rs. 75,184 
k. 46; dochody stałe wyniosły rs. 27,460 k. 19 '/2, 
niestałe rs. 9,946 k. 79, razem rs. 37,406 k. 98 '/2; 
dodawszy do tego pozostałość z r. 1865, rs. 10,422 
k. 76 '/2, ogół Wyniesie rs. 47,829 k. 75. Wydatki czy
nią rs. 45,115 k. 20. P o z o s ta ło  zatem n a  r. 1 8 6 7 ,  
rs. 2,714 k. 55. W r. 1866 prowadzono dalsze roboty 
około rozpoczętej lat poprzednich głównej restauracji 
kościoła. W Domu Starców utrzymywano przecięcio- 
wo osób 48 '/2, a koszt ztąd ponoszony wynosił dzien
nie k. 26%  od osoby. Wsparcia udzielono osobom 
103, na co wydano rs. 1,279 k. 75. W Instytucie Sie
ro t utrzymywano 42 sieroty, a koszt utrzymania je 
dnej wynosił k. 3 0 '/2. W r. z. rozpoczęto budowę n o 
wą na umieszczenie w niej szkół przez Zbór utrzy
mywanych. Budowla ta w roku bieżącym ukończoną 
będzie. W Szpitalu Ewangelickim pozostało zr. 1865, 
chorych osób 82; przybyło w 1866 r. 916, razem 998; 
ubyło przez śmierć 120, wyzdrowiało 802, razem 922; 
zostało z końcem 1866 r. 76. Ze składek dobrowol
nych wpłynęło od 700 osób rs. 4,079 k. 25.

— W roku 1859 wydałem dziesięć tomików „Ro
zmaitości Naukowych i Literackich.*1 Od tego czasu 
zebrało się w mojej tece sporo artykułów rozmaitej 
treści, najwięcej tyczących się dziejów powszechnych 
i historji literatury powszechnej. Z artykułów tych 
ułożyłem drugą serję „Rozmaitości Naukowych i L i
terackich/* także w dziesięciu tomikach. Zawsze wmo- 
ich pracach literackich zwracam się wyłącznie do 
kwestji współczesnych i do zadań społecznych, hum a
nitarnych, to też mam tę zarozumiałą myśl, że i ta 
druga serja „Rozmaitości Naukowych/* będzie dla 
moich czytelników i pożyteczną i zajmującą. Żeby 
xiążeczki te również i kobiety mogły czytać, zamie
szczę w nich dwie z tegoczesnych powieści, znakomi
tą  wartość mających. Pierwsza: „Jarm ark życia“ Tehe- 
reja. Wyprowadza on na scenę wszystkie śmieszności 
ludzi i szydzi z nich zjadliwą satyrą; druga „Cyganka/* 
ProsperaMerimće,opowiada historjęcygańskiej dziew
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czyny, z przepysznym miejscowym kolorotem (Hiszpa
nia). Jak dawniej tak i teraz będę sobie zbierał pre
numeratę między znajomymi i lubiącymi czytać po
ważniejsze rzeczy, z tą odmianą, że pieniądze za pre
numeratę odbierać będę dopiero po wyjściu pierwszych 
pięciu tomików. Serja druga „Rozmaitości Nauko
wych i Literackich** kosztować będzie rs. 5. Prenume- 
ratorowie na „Historję kobiety/* która nie mogła być 
drukowaną, odbiorą za nią dziesięć tomików drugiej 
serji „Rozmaitości/* za dopłatą rs. 2, jeżeli sobie życzyć 
będą. Druk pierwszego tomiku ’•ozpocznie się w po
łowie przyszłego miesiąca.— Michał Gliszczyński.

— Czasopisma illustrowanego Kłosy Nr 104, po
dwójny, obejmujący spis rzeczy Tomu IVgo tegoż pi
sma, wyjdzie jutro.

Piękna komedja Oktawjusza Feullet, pod tyt: 
„Skrupuł sumienia**, przełożona przez Xięcia Kazi
mierza Lubomirskiego, została przyjętą przez Dy
rekcję Teatrów i czeka kolei w przedstawieniu.

— Czyniąc zadość osobom, które się nas zapy
tywały, czy są drukowane utwory J. Chęcińskiego, 
deklamowane na ostatnich koncertach, a noszące ty- 
tył: „Zamki na lodzie** i „Nie ma złej drogi do 
swej niebogi**, oświadczamy, iż znajdują się w dzie
le, pod tytułem: „Poemata mniejsze i strofy ulotne^ 
J. Chęcińskiego,

— Dziś w Teatrze Wielkim na benefis Panny Cou- 
qui, Balet: „Hrabina d’Egn»ond“.

— W przyszłą  Sobotę w T eatrze W ielk im  , daną 
będzie w znowiona opera „R obert D jabeł“, w której
główne role przedstawią: Pani Dowiakowska, PP .F il- 
leborn i Prohazka.

— Komitet Towarzystwa Resursy Kupieckiej,— za
wiadamia Członków Towarzystwa, że w Resursie Ku
pieckiej dnia 29 b. m„ t. j. w Sobotę, o godz: 9ej wie
czorem, danym będzie „Wieczór Muzykalny** w uillu- 
minowanym ogrodzie, i kolacja składkowa, dla Człon
ków i ich Rodzin, jeżeli pogoda posłuży. — Dyrektor, 
Zeltt. Sekretarz, F. Drzewiński. (9,106)

~  W przyszłą Sobotę, t. j. dnia 29go h. m„ w Do
linie Szwajcarskiej, odbędzie się wielki koncert, pod 
dyrekcją PP: Faust i Orzechowskiego, z illuminacją 
a giorno ogrodu, a na zakończenie ogród oświetlonym 
będzie różno-kolorowemi sztucznemi ogniami. W nie
dzielę zaś Wielki koncert.

— Wczoraj powracała przez nasze miasto z Często
chowy, kompanja wieśniaków z pod miasta Myszyńca, 
(Powiat Ostrołęcki, Gub: Łomżyńska).

— (Art: nad;). W zeszły Piątek, za przybyciem 
pociągu drogi żelaznej Terespolskiej, na Pragskim 
dworcu znajdowało się tylko trzy  dorożek, podróżni 
zatem musieli siadać w omnibusy, które po całem 
mieście ich rozwoziły, tak, że ostatni passażer omni
busu przybył do mieszkania w pięc kwadransy, po 
załatwieniu formalności paszportowych i odebraniu 
pakunku. Ci co do przepełnionych niedostali się 
omnibusów, musieli decydować się na trzęsące bry
czki Pragskie, inni mniej szczęśliwi, wędrować na 
piechotę. Podobny wypadek dowodzi małej nader 
dbałości o wygodę publiczną, dostateczna bowiem 
liczba dorożek zmuszoną być winna koniecznie do 
znajdowania się codzień na dworcu kolej.

— Niewielki placyk pomiędzy Podwalem i ulicą
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Piekarską położony, otrzymuje bruk kostkowy z pa
sami/ żelaznemi, taki jak  je s t na ulicy Miodowej. 
Wczoraj już roboty około niego rozpoczęto.

— Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publi
czność, iż lekcje gim nastyki hygienicznej, służącej ja 
ko sposób do wyrobienia sił, zręczności i utrw alenia 
zdrowia człowieka, podczas pory letniej odbywać sig 
będą w dnie pogodne w ogrodzie, w razie zaś przeci
wnym w salach zakładu.^ Nauka będzie m iała miej
sce dwa razy na tydzień, w godzinach popołudnio
wych, tak  dla młodego pokolenia jak i osób doro
słych^ t. j. dla każdego wieku w odpowiednich oddzia
łach .' O płata miesięczna w towarzystwie zbiorowem 
wynosić będzie dla klassy męzkiej rs .2  (zł. 13 gr. 10), 
od osoby, dla klassy żeńskiej rs. 3 (zł. 20) od osoby. 
Dla młodzieży .rzemieślniczej lekcje gim nastyki hy
gienicznej, są urządzone w każdą Niedzielę i dnie 
świąteczne za opłatą kw artalną kop. 4-5 (złp. 3) od o- 
soby Codziennie w godzinach przedpołudniowych
b y w a  zastosowywaną gimnastyka lecznicza (Szwedzka),
przez dzisiejszą medycynę i hirurgję, jako środek 
współpomocniczo-działający przy uleczeniu lub ulże
niu niektórych chorób chronicznych, jak  również 
w czasie zekształcenia się lub ułomności budowy 
człowieka, a mianowicie: I) Scoliosis (skrzywienie ko
lumny pacierzowej), zwłaszcza w początkach pokaza
nia się tej ułomności, gdzie w krótkim  czasie, to zbo
czenie można doprowadzić do normalnego stanu. II) 
Cypbosis dorsalis (garb grzbietowy). III) Cyphosis 
him baris (garb lędźwiowy) w samym zarodku tej u- 
łomności za pomocą gimnastyki można spodziewać 
się pomyślnego skutku. IV) Caput obstipum (ku je 
dnej stronie pochyłe trzym anie szyji). V) Lordosis 
(wzgięcie się kolumny pacierzowej w kierunku lę 
dźwi) także z łatwością można usunąć tę nieforem- 
ność. VI) Nieforemność klatk i piersiowej. VII) S ku r
czenie członków spowodowane w skutek niedokładne
go krążenia systemu krwi w kończynach dolnych i 
górnych VIII) Histeria. IX) Chipocondria. X) Chlo
rosis (błędnica). XI) Przeciągłe bóle głowy. XII) Tu
berculosis (początek do gruźlicy). XIII) A thrites i 
Rheumatism. XIV) Ogólne osłabienie systemu n er
wów i mięśni. XV) Chorea Sanctae Vitae (Taniec Sgo 
W ita vel pląsawica). XVI) F atu itas (przytępienie 
władz umysłowych). XVII) Pharahsis (porażenie człon
ków). XVIII) Athrophia m usculans (ubezwładnienie 
mięśni). X IX)Obstructia. XX)Cierpienia hemoroidal- 
ne. XXI) M enstruation i t P- cierpienia i ułomności 
ludzkie, przy których Panowie Doktorzy medycyny i 
chirurgji zaordynują także gimnastykę leczniczą 
swoim pacjentom, zakład będzie się s ta ra ł zająć su- 
miennie i ze znajomością rzeczy w zastosowywaniu 
odpowiednich manipulacji w ruchach wymaganych, 
dla pacjentów powierzających się mu. W końcu nad
m ienia się, iż dla osób, którym przybycie do zakładu 
jest niemożliwe, gim nastyka lecznicza może byc za
aplikowaną w ich m ieszkaniu.— Stanisław Majewski, 
D yrektor Insty tu tu  Gimnastycznego i Szermierstwa 
na Sewerynowie. (8774.)

— Od paru dni pojaw iły się ju ż  w głów nym  sk ła 
dzie fabryki Laferm e, na ulicy Senatorskiej, w yborne 
a  nader tan ie  cygara, bo po 4, 8 i 2 rs. za sto sztuk, 
nazwane la opera, la re y n a , la Valentina, l e d w ie

zalety: dobroć i taniość, powinny zapewnić powodzenie 
nowym cygarom i stanowią nawet zasługę fabryki, 
k tó ra  acz tak niedawno tu  urządzona, odpowiada 
wszelako pod każdym względem sławie, gdzie indziej 
już wyrobami swemi zyskanej, a wywołaną konku
rencją, niemało się przyczyniła do podniesienia tej 
gałęzi krajowego przemysłu i dobroci wyrabianych tu  
cygar, papierosów i tytóniu.

— W tych dniach otworzony został tu  w W arsza
wie, w pałacu zwanym B lanka, przy ulicy Sena
torskiej, sklep wyrobów rękawiczniczych pod firmą 
J. Grzębicki e t Comp. Firm a ta  znaną była dawniej 
w Warszawie i przez la t dziesięć zaszczycana wzglę
dami publiczności; właściciel jej jednak niepoprze- 
stając na umiejętności jaką wówczas posiadał, udał 
się do Paryża w celu wydoskonalenia się, i tam  pra
cując w najsłynniejszej dziś fabryce Deprego, został 
pierwszym jego czeladnikiem. Obecnie więc s tan ą 
wszy na równi w zdolności z najsławniejszemi swemi 
kollegami Paryzkiemi, na nowootworzył sklep w W ar
szawie, pewny będąc i teraz względów publiczności. 
Wszelkim zaś wykwintniejszym wymaganiom zadosyć 
uczynić je s t w możności, bo posiada i skóry Paryzkie 
i zdolną czeladź zagraniczną; i gotowe już  rękawiczki 
Deprego, a oprócz tego fabrykę swoją zaopatrzył 
w znaczną ilość skór krajowych, z których po różnej 
cenie, jak  może być najumiarkowańszej, fabrykata 
swoje wyrabiać będzie.

— Konie wyścigowe P. Grabowskiego, które na W ar
szawskim torze od la t kilku zawsze zdobywają nagro
dę i w r. b. odznaczyły się już na wyścigach w Wilnie, 
a  mianowicie znana z piękności i rączości klacz 
Odetta, k tóra  Panu swemu przyniosła nagrodę Dam 
Wileńskich, a mianowicie figurkę srebrną pozłacaną, 
przedstawiającą kozaka, ozdobioną topazem.

— Cztery jeszcze ogiery ze stada Adama Hr. Ro
stworowskiego, pozostawione zostały w W arszawie do 
wyścigów i oglądane być mogą w stajniach Hotelu 
Angielskiego. Miłośnicy koni zatem, przybywający 
na wyścigi, będą mieli sposobność nabycia tych pięk
nych, wschodniej krwi, ogierów.

— Douoszą nam z Łomży, że handel win i korze
ni P. Mateusza Bruszewskiego, przy ulicy Długiej, 
w tem mieście istniejący, zamienionym został na za
kład gastronomiczny, gdzie na sposób Warszawski, 
porcja każdego jedzenia kosztuje 10 kopiejek. Dogo
dna ta  dla niezamożnych kieszeni nowość, przy do
skonałej zwłaszcza kuchni i uprzejmości obojga go
spodarstwa, znajdzie zapewne poparcie, tak  u Łom 
żyńskiej ja'k i przejeżdżającej publiczności.

— Na Pradze w tych dniach otw artą być ma nowa 
fabryka octu pod firmą Pana Schrodera.

— Doktor Medycyny, A. Rothe, po przybyciu do 
Warszawy, zamieszkał w domu pod Nrem 739, przy 
ulicy Tłómackic, wejście z placu, drugie drzwi. Cho
rych przyjmuje codziennie od godziny 4tej do 6tej po 
południu. (8,913.)

— M. Karmin, Doktor Medycyny i Chirurgji, L e
karz Zdrojowy w Cieplicach Czeskich (Toplitz), bę
dąc rodem z Galicji, może z szanownymi Gośćmi, Po
lakami, konsultacje lekarskie w polskim języku od
bywać. Mieszka pod M uhlstrasse „Zum hohen H aus“.

— Onegdaj, na linji drogi żelaznej Petersburgsko-
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Warszawskiej, w blizkości banhofu, dyżurna maszyna 
przypadkowo trąciła  stojący na linji wagon, który 
wpadł na przechodzących podówczas: Moszka Gas, 
furm ana z gminy Grochowo i starozakonną Latnboia- 
chot z Nowej Pragi, z których pierwszy uległ przeje
chaniu obudwu nóg powyżej kolan, druga zaś prawej 
nogi, nadto dziecko dziewięcio-miesięczne trzym ane 
przez nią na ręku, śmierteluie pokaleczone zostało; 
ludzie ci, po podaniu im natychm iast pomocy lek a r
skiej, na dalszą kurację do Szpitala staroz: odesłani 
zostali.— Młody człowiek la t 17 wieku liczący, o u to
nięciu którego w rzece Wiśle wonegdajszym numerze 
Gazety Policyjnej było doniesione, nazywał się Woj
ciech Krzywicki, był term inatorem  szewekim i miesz
kał pod Nr 112, przy ulicy Piwnej.— Tegoż dnia, Ka
tarzyna Lempke, żona wyrobnika, pod Nr 1510 zamie
szkała, będąc w stanie nietrzeźwym, w czasie snu za
dusiła sobą cztero-tygodniowe dziecko płci męzkiej, 
ptzy piersi będące. (G. P.)

— Wczoraj na Stacji kolei żelaznej Warszawsko- 
Terespolskiej w Międzyrzycu, Dozorca robót na stacji 
tejże kolei, przy przewożeniu żwiru, w skutku zdrzy- 
m nienia, zsunął się z wagonu, którego koło zgrucho- 
tało  mu *ogę tak  szkodliwie, iż ją zaraz odjęto.

— Zgubioną wczoraj rękawiczkę, odebrać można 
w Redakcji Kurjera Warszawskiego.

— Najmniejszy datek, wielką rzeczą je s t dla osoby 
potrzebującej takowego; osobą tą  jest P. Or  za
m ieszkałą przy Alei Jerozolimskiej Nr 1574F, na 3m 
piętrze, dla k tó re j złożono w Redakcji Kurjera War
szawskiego, od L. kop: 30.

— Złożono w Redacji Kurjera Warszawskiego od 
L. S. kop: 38 dla kaleki Teofili Ziomkowskiej, zamie
szkałej pod Nrem 1885.

Panna Fontelire, urodzona w Krakowie, k tó 
rej m atka z domu Oborska, A rtystka dram atvczna 
na Niemieckich Teatrach, zaślubiła dnia lfigo b. m., 
wHof, wBawarji, Xięcia Jerzego Thurn-Taxis, czwar
tego syna Xięcia Maxymiljana, głowy rodziny Thurn- 
Taxis Ślub odbył się w obecności Xięeia della Rocca 
i A rtystki Wiedeńskiej PaniGrobecker.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 20 Czerwca.— Dziś jest trzy 

dziesta rocznica wstąpienia na tron Królowej. Dzień 
ten  obchodzono przez bicie w dzwony i wywieszenie 
flag na gmachach rządowych. Koronacja Królowej 
m iała miejsce 28go Czerwca 1838 r., a ślub jej 
z Xięciem Albertem lOgo Lutego 1840 r. -  Królowa 
w towarzystwie swych dzieci, oraz Xiężnej Chrystja- 
nowej Szleswig-Holsztyńskiej, wróciła szczęśliwie 
z Balmoral do Windsoru. Dla niezakłócenia spokoj- 
ności dostojnych podróżnych, przystęp do wszystkich 
stacji na kolei żelaznej od Perth był dla publiczności 
wzbroniony.— Jutro  przybywa Monarchini do Londy
nu dla odbycia przyjęcia u dworu w pałacu Buking- 
ham .—Dotychczas niewiadomo czy Królowa osobiście 
uczestniczyć będzie w ugoszczeniu S u łta n ». To tylko 
pewne, że robić mu będzie honory przyjęcia ua wła
snym jachcie i towarzyszyć mu na wielki przegląd 
floty w przystani Portsm outh. — Do boku Sułtana, 
podczas jego pobytu w Anglji, ma być dodany Lord

Raglan. — City gotuje na czejć dostojnego gościa, 
w spaniałą uroczystość w Guildhall. (Nordd. Ali. Ztg).

AUSTRJA. Wiedeń, 21 Czerwca. — P. v. Beust
wczoraj i onegdaj odwiedzał Xięcia Mipliała Serbskie
go, przybyłego tu z Belgradu. —Rząd zamierza podo
bno wkrótce wystąpić z sam oistną propozycją w przed
miocie konkordatu. Chce on z rzeąsię  o ile możno
ści, mieszania się w sprawy kościelne, i zaprowadzić 
zupełną tolerancją.— Procesja wczoraj, jako w Święto 
BOŻEGO CIAŁA, odbyła się przy najpiękniejszej 
pogodzie. Znajdował się na niej Cesarz, obecni tu  
Arcy-Xiążęta, Ministrowie, B urm istrz, Rada gminna, 
i t. p. (Schl. Ztg).

FRANCJA. Paryż, 20 Czerwca. — Cesarz pracował 
dziś rano z PP. Rouher i Lavalett, a następnie oboje 
Cesarstwo udali się do St. Cloud, dla odwiedzenia Ce- 
sarzewicza. ,.Jour. de Paris'4 donosi, że Cesarzewicz 
wyzdrowiał zupełnie, i że będzie się znajdował na 
uroczystem rozdaniu nagród wystawcom dnia Igo 
Lipca, a w połowie tegoż miesiąca wyjedzie z Cesa
rzową do B iarritz .—W tych dniach był on już sam 
w Tuilerjach, a dziś synowie Jenerała  Fleury udali 
się na cały dzień do St. Cloud, dla bawienia się z nim. 
—Krążą tu  wieści o projektach pożyczek: A ustriac
kiej, Włoskiej i Egipskiej. — Półurzędowa „Patrie* 
z wyższego natchnienia, zaprzecza podanej przez nie
które dzienniki wiadomości, jakoby Sułtan  miał za 
miar ofiarować Cesarzowej Francuzów naszyjnik 
brylantowy, wartości półtora miljona franków, czy 
też model kioska nad Bosforem, ze złota i drogich ka
mieni wykonany, nadmieniając że ofiarowanie jak ie 
gokolwiek podarunku, jest wbrew wszelkim zwycza
jom, i że zmyślenia nowiniarzy przestają być przy- 
zwoiterai, dotycząc wysokich osób. (Schl. Ztg).

Paryż, 21go Czerwca. — Do dziennika „France* 
piszą z Berlina, iż Król Pruski zaraz po powrocie 
z Paryża, wynurzył Cesarzowi Napoleonowi najserde
czniejsze podziękowanie za dozuane we Francji przy
jęc ie .—Dziś telegraf przyniósł tu wiadomość o napa
ści wykonanej aa Państwo Rzymskie, oraz o odparciu 
takowego przez wojska Włoskie i ujęciu 50 jeńców. 
Dalszych szczegółów brak dotychczas, a otrzymane 
inną drogą wiadomości są bardzo sprzeczne. Podług 
jednych, napad wykonali Garibaldyści, podług d ru
gich byli oni zupełnie obcy tej wyprawie. W tu tej
szych sferach urzędowych zresztą spodziewano się 
stanowczo, iż Garibaldi lub Mazzini coś przedsięwe- 
ziną, aby zakłócić uroczystość w d. 29 b. m. odbyć 
się mającą. Dla tego to przed dwoma tygodniami po
czyniono już z Paryża we Florencji stosowne kroki, 
celem skłonienia Rządu Włoskiego, aby wszelkiemu 
ruchowi zapobiegł z należytą euergją. Zdaje się, iż 
dokonauy napad był odosobnionym a raczej przed
wczesnym, gdyż o ile słychać, zamiarem przywódzców 
było jednocześnie, w wielu punktach wkroczyć ua ter- 
ritorium  Rzymskie i wywołać powstanie w Rzymie, 
jak  i w prowincjach. —„Patrie" stanowczo zaprzecza 
pogłosce, jukoby Królowa W iktorja zam ierzała przy
być incognito dla zwiedzenia Wystawy powszechnej. 
— W ratuszu czynią^ już przygotowania do wielkiej 
uroczystości na cześć Sułtana. — P. Rattazzi spodzie
wany tu  jest za dni kilkanaście. Przyjazd jego ma 
mieć związek z kwestjami politycznemi i finansowemi.
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— Cesarz F rancuzów  przyjm ow ał dziś ran o  N uncju
sza Papiezkiego. Mgr. Chigi m iał także k ilkak ro tn ie  
konferencję z M inistrem  spraw  zagrauicznych. —M ię
dzy tłum em  X iążąt, spodziewanych w P aryżu , zn a j
duje się także jeden  zakulisowy (un prince de la  
Zampo). a mianowicie duwny chórzysta te a tru  V a- 
rió tćs, Roques, obecnie X iążę M okei-fago, zięć K ró
lowej Pom are, k tó re j có rka p rzysłana  n a  dokończe
nie edukacji do P aryża , w te n  sposób ją  u zupe łn iła , 
iż zaślub iła  owego chórzystę. (Nordd. Ali. Ztg).

WŁOCHY. — P odług  doniesień z F lorencji, K om i
sja  Izby deputowanych, porozum iała się z M inistram i 
w kw estji finansowej, chodzi tu  jed n ak  nie o oddziel
ny ko n tr-p ro jek t, ale o p rzekszta łcen ie praw a fin an 
sowego, ta k  co do treści, ja k  i co do form y. Rząd 
zezw ala na zm ianę n iek tó rych  wyrażeń i w yrzecze
n ie  stanowcze, iż p rągn ie  w ykonania praw a z 7go 
L ipca 1866 r . — Co się  tyczy konwencji w przedm io
cie dóbr Kościelnych, to  kom issja pozostaw i R ządo
wi porozum ienie się z k tórym kolw iek dom em  ban
k iersk im  i w tak i sposób ja k  to najdogodniejsze bę
dzie dla interesów  Państw a. Słychać, że ju ż  rozpoczęto 
n a  nowo układy  z domem E rlan g e r, i że spodziew ają 
się  jjo nich pom yślnego rezu lta tu . R attazz i czyni 
przygotow ania do wyjazdu do Paryża. — W iadomości 
z Neapolu, a szczególniej z Sycylji, są sm utne. Cho
le ra  czyni tam  wielkie spusto szen ia .— Bandyci zaczy
n a ją  się znowu ukazyw ać w znacznych bandach. O d
dział bandy Fuocco w padł z P aństw a K ościelnego na 
te rr ito riu m  N eapolitańsk ie , i  natychm iast jednem u  
z posiadaczy tam ecznych p rze s ła ł lis t z zagrożeniem , 
je ś li nie złoży okupu. (Schl. Ztg.)

A M ER Y K A .—Z M exyku piszą, iż 17go M aja J u a 
rez  i Jego M inistrow ie zebrali się na n a ra d ę  wzglę
dem losu Cesarza M axym iljana, ale o rezu ltacie  tej 
n a rad y  dotychczas n ic  nie wiadomo. Cesarz M axymi- 
ljan  przy wzięciu go do uiewoli m ia ł położyć za w a
runek , iżby był trak tow any  ja k o  jen iec  w ojenny i  
rozstrzelany  najpierw szy, jeśliby  los podobny m iał 
spo tkać któregokolw iek z towarzyszów. W iadomo że 
Ju a riśc i n ie  uw zględnili tego osta tn iego  życzenia u ję
tego Cesarza, zdaje się  wszakże, iż później nie od m ó 
wią względności przynależnej nieszczęściu.

(Nordd. AU- Ztg.)

Ostatnie Wiadomości.
S ułtan , będący ju ż  w drodze do F rancji, s tan ie  po

dobno w Paryżu  30go Czerwca, to je s t w przed  dzień 
uroczystego rozdaw ania nagród za W ystaw ę pow sze
ch n ą .— N a K andji, mimo usiłowań pośredniczych M o
carstw , w alka trw a ciągle* a obie strony  p rzyp isu ją  
sobie zwycięztwa. Podobno O m er-Pasza zażąd ał na 
nowo posiłków .— W B ulgarji ruch pow stańczy zdaje 
się  szerzyć coraz bardziej. Potw ierdza to „W iener 
A bendpost," k tó rego  o niechęć d la T urcji posądzać 
n ie można, o raz „ In d . Belge,“ podająca w depeszy 
wiadomość, iż ważne m iasta  Śliwo i Sophia, w B ul- 
garji, pow stały, ze Sistow a je s t ogłoszona w sta n ie  o- 
b lężenia, i że w B a łkanach  grom adzi się m nóstwo 
powstańców.

Telegram  adresow any przez P. Seward, do Posel
stw a A m erykańskiego w W iedniu, a przez takow e za 
kom unikow any Dworowi Belgickiem u, potw ierdza w ia

domość, iż Cesarz M axvm iljan je s t w drodze do E u 
ropy. W yrzeczono nań wyrok w ygnania.

„K reuzztg ,“ k tó ra  niedaw no donosiła o zakupach  
koni w W ęgrzech na rachunek  F ran c ji, donosi te raz
0 również wielkich zakupach  zboża d la  tego m o
carstw a.

„ E te n d a rd 11 zapewnia, że A u strja  p rze s ła ła  także 
P orcie notę, dom agającą się m ianow ania Kom issji 
m iędzy-narodow ej, d la  zbadan ia spraw y K audjockiej.

(Schl. Ztg).

— R o z m a ito śc i. — W fabryce jednej w Sackingen, 
w B adeńsk iem , p racu je dziewczę z okręgu A aran; 
m ieszka zaś w m iasteczku S tein. D nia  5go b .m . zb ie
r a ła  sobie dziewczynka ta  nad spadzistym  brzegiem  
R enu wśród pląsów swobodnych i z wesołą na ustach  
p iosenką,kw iateczk i do w ianka. W tern pośliznęła się,
1 b iedne dziewczę w padło w g łęb inę rzeki, a nikogo 
n ie b y ło  w pobliżu, coby na je j ra tu n e k  pospieszył. Ale 
w tejże w łaśnie g łębi zastaw ił był ry b ak  z nad brzegu 
sieć swoją, k tó ra  z m ieszkaniem  jego ta k  była p o łą 
czoną, że skoro  w iększa złow iła się  zdobycz, od razu  
znak  m iano w domu. Spieszy więc rybak  do sieci, 
wyciąga, ciężar zapow iada połów niezw ykły, aliści o 
c u d a ! w sieci o słup ia łe  leży dziewczę, żyje jeszcze i 
za chwil k ilk a  przychodzi do siebie i znowu swobo
dn ie w raca do swoich. Szczęśliwy zaiste, rom antyczny 
to  połów.

— N ajpew niejszą okazją do zab ran ia  się w drogę 
je s t pójście piechotą, bo okazja ta , nigdy nie odjeż
dża p rzed  czasem.

S z a r a d a .
Często w pierw szym  i drugiem  sąd niepewny bywa,
W szystk ie  użyć w tym razie, myśl bardzo szczęśliwą,
Pierw sze drugie  litery, litera  też trzecie
• Lecz w muzycznym świecio.

Pierwszego  z czw artym  trzecim  oczami własnemi
Możecie często ujrzeć na wodzie lub ziemi.

(Zeszła Szarada: Dromadery.)

Świeżo sprowadzone z Zagranicy:
Artyfiejalne Ząbki sztuczne; przytem Specy
fiki roślinne, wyleezafące tzybkoina dłu
gie lata wszelkie cierpienia zębów, nawet
najbardziej popsutych, bez ich wyrywania. Najnowszy 
sposób uleezenłasłaboóei uszu i głuchoty, 
oraz Amour, pomocne szczególniej do upiększenia każdej 
płci i w każdym wieku; l*alezyki do czyszczenia 
zębów; są do nabycia za cenę bardzo względną, u  J. 
Neuman, Dentysty Paryzkiego, obecnie mieszkającego 
na Krakowskiem Przedmieściu, N r 57 (nowy), w domu z fi
gurą Matki Bozkiej, i także wprost figury N. M. Panny, 
w godzinach do lżej z rana, i od 3ej do sej z południa, 
gdzie zaraz o skutkach niezawodnych, ka
żdy się przekona na praktyce, od 3 0 s tu  lat 
renomowanej w Europie. (11,463)

DONIESIENIA.
Potrzebna jest OSOBA pici żeńskiej, w średnim 

wieku, do towarzystwa, któraby posiadała język Ruski i 
Polski, albo Niemiecki, ztąd do Odessy razem jechać. Zgło
sić się zechce pod Nr 575, przy ulicy E lektoralnej, do 
Grafa Medem. (9095)

Potrzebną jes t

Bona Francuzka lub Szwajcarka,
do dwóch^Pam enek. Wiadomość w Hotelu Rzymskim , Nr
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KRADZIEŻ.
W e w si B ie lan a ch  p o d  W arsz aw ą , w nocy  z d n ia  26 n a  

27 M aja  r . b ., sk ra d z io n o  p a rę  kon i: je d e n  m aści k a re j ,  
z  g w iazd k ą  n a  łb ie , z  d ługą;g rzyw ą; d ru g i m aści d ereszo w a- 
te j, z p rz o d u  g rzyw a tro c h ę  o b c ię ta , bez  odm ian y , w zro stu  
do b reg o  obadw a. — Z aś  z d n ia  22  na 23 C zerw ca w nocy , 
z  te jż e  sam ej wsi sk ra d z io n y  z o s ta ł  k o ń  m aści g n iad e j, 
k rz y ż  p rzeg ię ty , no g a  j e d n a  p rz y  p ę c in ie  b ia ła ; l a t  l l  m a- 
ją c y , w z ro s tu  m a łe g o . K to b y  w ied z ia ł lu b  m ó g ł w y k ry ć ś la d  
pow y ższe j k ra d z ie ż y , raczy  da<5 znad  do W ó jta  G m iny M ło 
ciny , lu b  p ro s to  n a  B ie lan y , za  co o trz y m a  p rzy zw o itą  n a 
g ro d ę . (9094)

HANDEL ZAPAŁEK i ROZMAITOŚCI,]
- p rzyu lley  M ono-SenatorskleJ, Mr 63S, I
kpod f irm ą  L . P O C I E J ,  od  k ilk u  la t  eg zystu jący ,^  

o b ecn ie  p rz e sz e d łsz y  n a  w łasność

B  O U l A  II A  B  O H  Al,
fm a  z aszczy t p o lec ić  Szanow nej P u b liczn o śc i: Z a p a ł - l l

Jk i  k ra jo w e  i  z a g ra n ic z n e ;  Z a p r a w y  do P o d łó g ;  5  
M a n n ę  do  osi, u p rz ę ż y  i o b ó w ia ; S m a r o w i d ł o m  
B e l g i j s k i e  do m aszyn  i osi, w b a ry łk a c h ;  S m a J f

f ro w id ło  do trybów  d re w n ia n y c h ; Szuw aks l a - S  
k ie ro w y ; A tram ent ezarny do k o p io w an ia , k o - f  
lorow y i do z n a c z e n ia  bielizny; ró w n ież  z n a n e  B  
z e  sw ej do b ro c i gw iece stearynow e z F a b r y k i  m  

*  K B oh te w  P iasku; — Mydła, Perfum y, 
Pom ady, F ixatuary  i W odę K otoń sk ą!)  
‘ z F a b r y k  k ra jo w y ch  i z a g ra n ic z n y c h ; — W yrob y ■  
jSzezotkarskie; M iotełk i do  su k ie n  i do  dy- - 
[w anów ; P roszek  P ersk i, św ieży , n a  w ygubien ie  
1 ro b a c tw a  dom ow ego; P ły n  n a  p lu sk w y .— H a n d e l te n  
[p rzy jm u je , ta k ż e  o b s ta lu n k i n a  W ęgle k am ien n e  
f i  D rzew o opałow e. (9092).

W  d n iu  3 (15) L ip c a  r. b ., sp rz e d a n ą  b ę 
d z ie  p rz e z  p u b lic z n ą  lic y ta c ję  w fo lw ark u  H a 
ła sy , p o ło żo n y m  w P o w iec ie  B a d iu sk im  G u- 
b e rn ji  S ied leck ie j, a  od  m ia s ta  M ię d zy rze ca , o w o rst >5 o d 
leg ły m , r e s z ta  S ta d n ic y  M ię d zy rze ck ie j, to  je s t-  K lacee  m a 
tk i  z e  ze  ź re b ię ta m i i in n e  o d sta n o w io n e , o ra z  m ło d z ież  3ch 
i  2 e h - le tn ia . M ający  ch ęć  k u p n a  zg łosić  się  ra c z ą  n a  dzień  i 
d o m ie jśc a  w y rażonego . (8878)

Dla PP: Właścicieli lasów!
K to b y  so b ie  zy czy ł T echnika Leśnego, do  u r z ą 

d z e n ia  i ad m in is tro w a n ia  lasów , z a k ła d a n ia  fa b ry k  leśnych , 
a m ianow icie: u d o sk o n a lo n y ch  sm o la rn i, w yrobu  d rzew a n a  
h a n d e l zag ra n ic z n y , o ra z  w sze lk ich  czynności zw iązek  z  le 
śn ic tw em  m ający ch , ra c z y  s ię  zg łosić  po b liż sz ą  w iadom ość 
p o d  ad rese m : B. Z a le sk i, p rzez  s ta c ję  pocztow ą P okaszczew , 
p o d  K lew an iem , w G ub: W o ły ń sk ie j. (9006)

^ J e s t  do  sp rz e d a n ia

W olant nowy bez wierzchu,
n a  je d n eg o  lu b  p a rę  kon i, za  cen ę  u m ia rk o w a 

n ą . W iad o m o ść  pow ziąć  m o ż n a  u  P a n a  M alinow skiego  L a 
k ie rn ik a . u lic a  L eszn o , N r: 656. (9090)

Skład W ęgla Kamiennego
D R ZEW A  OPAŁOWEGO

A. K u lik o w sk ieg o  i Ar. Goldmann,
W  A lei J e ro z o u ia s k ie j ,N r  P la c u  14.

K o rzec  W ę g la  w w yborow ym  g a ta n k u  kop : 70.
„ w ś re d n im  „ „ 65.
„ k o stkow ego  „ „ 50.

D rzew a Sosnow ego suchego , są ż e ń  k u b ic z n y  rs : 1 0 .
K u p u jący , p o d łu g  ży czb n ia  w ęgiel o trzy m y w ać  b ęd ą

w z a m k n ię ty c h  sk rz y n ia c h . (6866)

C E N Y
W SKŁADZIE M il  I0K.IAMltl OPALO

WYCH

F. Ł A P I Ń S K I E G O ,
Ulica \irozo lim ska , ru g  S k ta d u w j ,  N r  1 u $  '2 l it:  V.

Węgle kamienne:
Z a  k o rz e c  w n a jle p sz y m  g a tu n k u  z o d sta w ą  k o p : 70
» P u d  » „ „ 12
„ k o rz e c  w ś re d n im  ku

•  p u d  - ;  ;  u . '
* k o rzec  k o stkow ego  (do k u ch n i)  .  5 0 .
„ p u d  „ 9 ,
Węgle drzewne (d la  F a b r y k  i do  sam ow arów ):

Z a  k o rz e c  z o d sta w ą  kop: 6 7 '/ , .
Drzewo opałowei

Z a  są ż e ń  k u b iczn y  tw ard eg o  rs: 12 .
» » m ięk k ieg o  „ 1 0 .

B liz sze  szczegó ły  u d z ie li S k ła d  i K a n to ry  p rz y jm u ją c e  
o b s ta lu n k i.  (12,227).

TEATK W IE L K I
Dziś: Na dochód Panny Couqui, balet: Hrabina 

dSEgmont.—Jutro: Montjoye.
MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH, w P a ła c u  K a- 

z im ie ro w sk im , w p aw ilo n ie  n a  le w o , w e C z w a rtk i i N ie 
d z ie le  b e z p ła tn ie , od  godz: lo e j  ra n o  do  2 ej po  p o łu d n iu

— WYSTAWA FANTÓW L o te r j i  W a r . T ow . 
D o b r , z 6 0 ,0 0 0  losów  zło żo n e j; co d z ien n ie  b e z p ła tn ie  w sa li 
te a tr a ln e j ,  w g m ach u  p om ien ionej In s ty tu c ji . O tw a rta  od  
11 ra n o  do 6 w ieczorem .

D O L IM  SZW AJCARSKA.
C odzienn ie  O rk ie s t r a  p o d  D y re k c ją  p p : F a u s ta  i O rze -  

chow skiego . P o c z ą te k  o godz. 6ej C ena w n ijśc ia  kop- 20 
W  r a z ie  n iepo g o d y  K o n c e r t o d b ęd z ie  się  w sa li. (8 6 2 2 )

^  (dawniej ODEOI),
D ziś K O N C E R T  p rz e z  T o w arzy stw o  F ra n c n z k ie , pod  

p rzew o d n ic tw em  P P . B erlin  i H uet. (6 7 8 5 )
W  TIVOLI c o d z ien n ie  p rzed staw ien ia  MU

ZYCZNO HUMORYSTYCZNE. (3 1 3 9 )
ELDORADO -  D ziś i w k a ż d ą  Ś ro d ę , P ią te k  i  Po* 

n ie d z ia łe k , K w artety  i  K w intety, n a  sa m e  W a lto r -  
n i e i  T rą b k ę  (P is to n ó w k ę). P o c z ą te k  o g o d z in ie  7 '/ , .  ( 7 9 0 7 )

KUKS GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ.
D n ia  26 C zerw ca 1867 r.

Monety 1 P ap iery:
P ó ł im p e r ja ły  ro ssy jsk ie  rs . 5 k . 8 0 . 
D u k a t y  h o le n d e rsk ie  rs. 3 k. 30. 
O biigi sk a rb o w e  100  r s ., (o p ró cz  kup :) 
L is ty  z a s t: 3 o k re su , I . s., z a  rs . 100, 
L is ty  zas t: 3 o k re su , I I .  s., z a  rs . 1 0 0 , 
L is ty  lik w id acy jn e , za  rs . 100  . .
N ow a R o s: p o ż y c z k a  p rem : z r .  i 8 6 0 , 

•» u „  '  * r .  1866,
B ile ty  B a n k u  C e sa rs tw a  . .
A kcje  D rogi że l: W a r :-W ie d : z a  sz t:, 
A kcje D ro g i żel: W a rsz :-B y d g o sk ie j, 
A kcje  G łów : Tow : R os: D róg  Żelazn:, 
A kcje  D rogi ż e la z n e j W a rsz :-T e re s : ,
A kcje  F a b ry c z n o -L o d z k ie  . . .

Żądano | Płacono
R u b le  i Kopiejki s r:

79 ) 25 
71
59

114
106

50
50
67

78
70
59

1U106

-  I -  -85 i —  I —

75
25
17

W a rto ść  k u p o n u  b ież : od L is tó w  zas: od  rs . 100  r s .— k . 4 7
O d L is tó w  lik w id acy jn y ch  k. 2 7 y „

f e n y  Y argowv » » r « a a w a k ie .-  U n ia  25 Czerw : 
p ła c o n o : Z a  k o rz e c  p sz e n ic y  od rs . 8 k o p . 70 do rs . 9 k . 3 0  
ży tą  od rs. 6 kep . 1 5 do rs . 6 k. 3 0 : ow są  oil rs . 3 kop . 30 do r t :
3 kop. 45 g ry k i od r s .  5 kop. 10  do rs . 5 k . 40; k a r to f li  od rż  
2 k. 40 do r s .  2 k . 70.

O kowity p łaco n o  d n ia  25 C zerw ca, za  w iad ro  od rs :
4 k: 48, do r s  4 k .; 54 za  g a rn iec  od rs. 1 k :4 6  do  rs: 1 k: 48.

W D ru k a rn i  K u r je ra  W a rsz a w sk ie g o —  Z a  pozw o len iem  C en zu ry  R ząd o w ej. -  R e d a k to r  o d p o w ied z ia ln y , S . U u { u sla u rsk i.


